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Wakacje szybko minęły. 
Z dniem 1 września nowy rok 
szkolny 2025/2026 
rozpoczyna 802 uczniów 
w naszych szkołach i 299 
wychowanków przedszkoli.
Są zmiany w przepisach 
oświatowych. Dyrektorzy 
placówek pod koniec wakacji 
przedstawili szczegółowe 
dane o stanie kadrowym 
i technicznym.

Nowy rok szkolny
ze zmianami  

W numerze 
W hołdzie tradycji

W nowym obiekcie Ośrodka 
Kultury w Gogołowej panie 
z miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich odtwarzają Izbę Re-
gionalną, podobną do tej, która 
funkcjonowała w starej świet-
licy wiejskiej. Ma być pięknie i z 
klimatem...                             str. 7str. 4

str. 2

„Zemsta” po śląsku

Zakochani w sobie i podróżach

Teatr KREDENS w akcjiTeatr KREDENS w akcji

Beata i Radek Stablowie z Połomi to małżonkowie z długim 
stażem. Kiedy już dzieci wyfrunęły im z gniazda, sami postanowili 
troszeczkę „pofruwać”. Uwielbiają zwiedzać świat, poznawać 
ludzi, kulturę i nowe miejsca. Relacjami, zdjęciami, filmikami 
i opisami ze swoich podróży oraz poradami, jak zorganizować 

sobie samodzielnie taki
           wyjazd dzielą się 
             w mediach spo-
             łecznościowych. 
                  Są tam znani 
                         z profilu 
                  „Wandrusy”.
                      Niedawno
                       odkrywali 
                     Kazachstan 
                      i Kirgistan.
                     W ogóle są 
           zakochani w Azji 

   Środkowej. STR. 8 -9



Z DRUGIEJ STRONY

Mistrzowski popis Kredensu w „Zemście” po śląsku
10 miesięcy cotygodniowych 

prób przyniosło fantastyczny 

efekt, a aktorzy - amatorzy - 

mieszkańcy gminy Mszana, w 

większości seniorzy - wykazali 

pełen profesjonalizm, brak tre-

my, radość z występu przed pu-

blicznością i było widać, że 

dobrze się bawili. 21 sierpnia na 

scenie Ośrodka Kultury w Po-

łomi teatr Kredens, działający 

przy GOKiR Mszana, zaprezen-

tował premierowy spektakl "Jak 

to między sąsiadami" na pod-

stawie "Zemsty" Aleksandra 

Fredry.

 - Cieszę się ogromnie i jestem 

niezwykle dumna z moich ak-

torów, bo wypadli fantastycz-

nie. Ten występ to ukoronowa-

nie wielu miesięcy ciężkiej pra-

cy, w ostatnich dwóch tygod-

niach próby odbywały się nie-

mal codziennie, nieraz do 23.00 

w nocy - mówi reżyserka, Gab-

riela Gwiszcz, zastępca dyrekto-

ra Gminnego Ośrodka Kultury 

i Rekreacji w Mszanie.

 Role podzielono według talen-

tów i cech osobowości aktorów. 

Postacie alter-ego (narratorki, 

myśli bohaterów) odegrały: 

Maria Sitko, Zofia Orszulik 

i Urszula Macionczyk. Poryw-

czego Cześnika zagrała energi-

czna Aniela Skupień, spokojne-

go, ale sprytnego Rejenta - 

Bernardy Macionczyk, wdowę-

kokietkę Podstolinę - młoda 

duchem i wesoła Stanisława 

Juraszek. W role zakochanych 

Wacława i Klary wcieliła się para 

małżeńska - Ryszard i Bogumi-

ła Szafrańscy. Prostodusznego 

i zabawnego Dyndalskiego 

zagrał Zygmunt Wolny, spo-

kojnego fachowca Murarza - 

Stanisław Andreczko, a samo-

chwałę i miłośnika trunków 

Papkina - obdarzona wielkim 

talentem komediowym Iwona 

Rduch. 

 Oprócz brawurowej gry ak-

torskiej i solidnej pracy reży-

serskiej, na ogólne świetne 

wrażenie złożyło się zaangażo-

wanie wielu innych osób. Czes-

ław Wita, mistrz akordeonu 

z Połomi, wykonał oprawę 

muzyczną, która była ważnym 

elementem spektaklu. Maria 

Sitko, połomska poetka, opra-

cowała tekst sztuki po śląsku. 

Irena Krótki, która z powodu 

długiego pobytu w szpitalu nie 

mogła wystąpić na scenie, 

pełniła zadania dyrektora tech-

nicznego, czuwając nad całoś-

cią przygotowań. Dorota Ko-

lon, z zawodu krawcowa, uszyła 

piękne, stylowe kostiumy dla 

całej obsady.

 "Tyś dostoł bzika, tobom 

krynci rejmatyka. Bas mosz 

wielki jak pierzina, co też bydzie 

z tobą robić w łóżku Podstoli-

na?" - palnął Papkin do Cześ-

nika, któremu na starość zama-

rzył się ożenek. "Tyś je dobro  

jak szpyrki w wodzionce. Ostoń 

moją narzeczoną, bo jak ni, to 

ze zgryzoty skonom" - wyzna-

wał Papkin Klarze. "Nie pods-

kakuj kurduplu mały, bo jak 

wezna ta kopaczka, to cie zaro 

chyci straczka" - groził Cześnik 

Rejentowi. "Jak sie Cześnik kap-

nie, co tu się święci, to mi chyba 

łeb ukręci" - biadolił Papkin, 

gdy Wacław wyznał mu, że ko-

cha Klarę. "Tak sucho mom ja-

koś w pysku. Polejcie wina, cho-

by z ogryzkow" - prosił Papkin 

u Rejenta. "O Papkinie, tyś je 

gorszy niż nasze świnie"...

 Te i wiele innych przezabaw-

nych dialogów sprawiało, że 

sala co chwilę wybuchała śmie-

chem. Taki też cel przyświecał 

przedstawieniu, o czym mówił 

refren końcowej piosenki:  "Uś-

miychej sie rano, uśmiychej 

wieczorem, uśmiychej przez 

cały dzień..."

 - Jest nam bardzo miło, że 

udało się wprowadzić tyle ra-

dości w życie widzów. Zapra-

szamy na kolejne nasze spek-

takle i zapraszamy chętnych do 

działania w teatrze – mówi 

Gabriela Gwiszcz.

 Mimo, że wstęp na przedsta-

wienie był biletowany, sala była 

pełna. Naprawdę było co og-

lądać. Jeśli nie byliście, będzie 

jeszcze okazja, bo Kredens 

zamierza wystąpić ze sztuką 

"Jak to między sąsiadami" już 

niedługo w Mszanie, a później 

Gogołowej. (mr)

Twórcy spektaklu otrzymali gromkie brawa

Na scenie ważna była zarówno gra aktorów, jak i muzyka
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Pizza wykonana własnoręcznie 

pod okiem mistrza kuchni - to 

brzmi świetnie i smakowicie. 

I było udziałem dzieci, które 

uczestniczyły 30 lipca w waka-

cyjnych zajęciach GOKiR Msza-

na na Polanie Kultury. Odbyło 

się tam wyjątkowe śniadanie 

z kulinarnym mistrzem Remi-

giuszem „RM” Rączką! Pokazał 

dzieciom, jak przygotować 

ciasto, a potem już każdy 

komponował swoje mini pizze 

AKTUALNOŚCI Z ŻYCIA GMINY

reklama

W sierpniu swoje jubileusze obchodziło dwoje mieszkańców 
naszej gminy powyżej 90 roku życia. 12 sierpnia 92 urodziny 
świętowała pani Maria Brejza z Mszany, a 13 sierpnia rów-
nież 92 lata skończył pan Zygfryd Winkler z Gogołowej 
(oboje rocznik 1933). Jubilaci otrzymali listy gratulacyjne 
i słodkie upominki od władz Gminy Mszana. 
Solenizantom życzymy wielu kolejnych lat 
życia w zdrowiu i radości.

Z WIZYTĄ U JUBILATÓW

z takimi dodatkami, jakie lubi. 

Było pysznie i twórczo! A po 

kulinarnych przeżyciach przy-

szedł czas na aktywną zabawę 

na świeżym powietrzu. (es)

Po 40 latach prowadzenia ro-

dzinnej piekarni w Mszanie, 

państwo Krystyna i Józef Tatar-

czykowie odchodzą na zasłużo-

ną emeryturę. Na początku 

sierpnia pożegnali się z klien-

tami poprzez wzruszający wpis 

na facebooku. „Drodzy Klienci, 

chcemy podziękować Wam za 

40 wspólnych lat, Waszą obe-

cność, zaufanie i lojalność, któ-

re były dla nas największą 

nagrodą. Nadszedł czas, aby 

zamknąć ten rozdział. To był za-

szczyt piec dla Was! Dziękuje-

my Tym, którzy przez te lata 

wybierali Naszą piekarnię!” - 

napisali. 

 Mieszkańcy w licznych komen-

tarzach z sentymentem wspo-

minają pyszny chleb, kołaczyki 

i "najlepszy na świecie" kołocz 

Pizza z Remigiuszem RączkąPiekarze dziękują i się żegnają

weselny od Tatarczyków. Na 

szczęście piekarnia przy ul. Tu-

skera nie znika z krajobrazu 

Mszany. Od 5 sierpnia na tra-

dycyjny chleb i wiele nowości 

zaprasza w tym miejscu „Pie-

karnia u Krzysia”.

Uczestnicy zajęć ze znanym kucharzem

Zabawy ruchowe na Polanie Kultury
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AKTUALNOŚCI Z ŻYCIA GMINY

Start w nowy rok szkolny 2025/2026
Wszystkie nasze szkoły są przy-

gotowane do rozpoczęcia roku 

szkolnego 2025/2026. Dyrek-

torzy placówek, jak co roku pod 

koniec wakacji, przedstawili 

szczegółowe informacje na po-

siedzeniu Komisji Spraw Społe-

cznych (21 sierpnia br.). 

 Po wejściu w życie ministerial-

nych rozporządzeń, będzie 

kilka zmian - zmienia się nauka 

lekcji religii (tygodniowa liczba 

godzin została zredukowana z 2 

do 1 oraz lekcje te muszą być 

zaplanowane przed lekcjami 

lub po lekcjach, jeśli przynajm-

niej 1 uczeń na religię nie uczę-

szcza). Wprowadzono również 

nowy nieobowiązkowy przed-

miot „edukacja zdrowotna”, 

który zastąpi dotychczasowe 

„wychowanie do życia w ro-

dzinie”.

***

 W Szkole Podstawowej im. 

św. Kazimierza w Mszanie rok 

szkolny rozpocznie 359 ucz-

niów w 17 oddziałach (klasy II - 

3 oddziały, pozostałe klasy po 2 

oddziały). W dwóch oddziałach 

klas pierwszych naukę rozpocz-

nie 43 uczniów. 17 uczniów SP 

posiada orzeczenie o potrzebie 

kształcenia specjalnego. W tym 

roku szkolnym, tak jak w roku 

poprzednim, do szkoły będzie 

uczęszczało 6 uczniów z Ukra-

iny. W placówce zatrudnionych 

będzie 36 nauczycieli, w tym 5 

współorganizujących proces 

kształcenia uczniów niepełno-

sprawnych oraz 4 pomoce na-

uczyciela. Ponadto zatrudniony 

jest pedagog szkolny, pedagog 

specjalny, logopeda oraz psy-

cholog w wymaganym przepi-

sami wymiarze godzin. Obsługa 

i administracja liczy 14 osób, 

w tym 13 na pełnym etacie. 

 Podczas przerwy wakacyjnej w 

szkole wykonano drobne re-

monty i naprawy, odmalowano 

szatnie i jedną salę lekcyjną. 

Zadbano o obejście wokół 

szkoły. W placówce realizowany 

będzie nadal projekt pn: „Różni, 

ale równi. Jedna z sal lekcyjnych 

będzie urządzona na 

ę ze środków WFOŚ 

iGW .

***

 W Szkole Podstawowej z 
Oddziałami Przedszkolnymi 

w Gogołowej rok szkolny roz-

pocznie 157 uczniów w ośmiu 

oddziałach klas I-VIII oraz 50 

przedszkolaków w dwóch 

oddziałach przedszkolnych. 

W SP 11 uczniów posiada orze-

czenie o potrzebie kształcenia 

specjalnego. W tym roku szko-

lnym w szkole jest 6 uczniów 

z Ukrainy (w tym 1 w oddziale 

przedszkolnym).

 W placówce zatrudnionych 

jest 26 nauczycieli, w tym jeden 

nauczyciel współorganizujący 

proces kształcenia i 5 pomocy 

nauczyciela. 4 nauczycieli 

przebywa na urlopie dla pora-

towania zdrowia. W placówce 

zatrudniony jest pedagog 

szkolny, logopeda, psycholog 

oraz pedagog specjalny w 

obowiązkowym wymiarze go-

dzin. Obsługa i administracja 

liczy 12 osób, w tym 10 za-

trudnionych na pełnym etacie.

 Dzięki środkom unijnym szko-

ła doposażona została w no-

woczesne narzędzia cyfrowe 

oraz liczne pomoce dydakty-

czne. Będzie kontynuowana 

realizacja projektu z UE „Prze-

dszkolaki to mądre dzieciaki”. 

Rusza też nowy projekt, rów-

nież dofinansowany ze środ-

ków UE, pn. Wiedza i rozwój. 

Szkoła zakwalifikowała się 

również do ogólnopolskiego 

programu Mały Mistrz, który 

ma na celu wspieranie aktyw-

ności fizycznej uczniów kl. I-III. 

 W tym roku szkolnym SP w 

Gogołowej czeka termomo-

dernizacja budynku.

***

 Do Zespołu Szkolno-Przed-

szkolnego w Połomi uczęsz-

czać będzie 397 dzieci w 21 

oddziałach, w tym: 286 ucz-

niów SP w 16 oddziałach i 111 

przedszkolaków w 5 oddzia-

łach. Do przedszkola pójdzie 

Zieloną 

Pracowni
2 dzieci z Ukrainy i 1 dziecko 

z Białorusi, kontynuację eduka-

cji szkolnej będzie realizować 

2 dzieci z Ukrainy.

 W Zespole łącznie zatrudnio-

nych jest 42 nauczycieli (w tym 

nauczyciel bibliotekarz, nau-

czyciel świetlicy, pedagog, pe-

dagog specjalny, psycholog, 

tyflopedagog oraz logopeda). 

Ponadto pracuje 29 osób na 

stanowiskach niepedagogicz-

nych, w tym 14 w niepełnym 

wymiarze czasu pracy.

 Podczas wakacji przeprowa-

dzono doraźne naprawy i kon-

serwacje. W ostatnim tygodniu 

czerwca zostało oddane do 

użytku nowe boisko wielofun-

kcyjne i nowe place zabaw.  

 W placówce będą w dalszym 

ciągu realizowane 2 projekty 

unijne: „Szkoła odpowiadająca 

potrzebom” oraz „Mały przed-

szkolak – Wielki człowiek”.

***

 Do Przedszkola „Wesoły 

Dzwoneczek” w Mszanie bę-

dzie w rozpoczynającym się 

roku szkolnym uczęszczać 138 

wychowanków w 6 oddziałach. 

To 43 sześciolatki, 44 pięcio-

latki, 22 czterolatki i 29 trzylat-

ków. W placówce zatrudnio-

nych jest 27 pracowników: 13 

nauczycieli oraz 14 pracowni-

ków obsługi i administracji. Był 

wakat na stanowisko psycho-

loga, ale zgłosiła się osoba, 

która obejmie to stanowisko. 

W czasie przerwy wakacyjnej 

zakupiono nowe zabawki i uzu-

pełniono wyposażenie kuchni. 

W czwartek, 21 sierpnia o godz. 

18.00, zawyły syreny w całym 

kraju, także w naszej gminie. 

Tym aktem strażacy oddali hołd 

tragicznie zmarłemu druhowi 

Krystianowi Dułakowi z OSP 

Sierakowice, który zginął pod-

czas akcji gaśniczej przy poża-

rze hali produkcyjnej w Kaw-

lach. Na zdj. OSP Mszana. (aw)

Strażacy oddali hołd koledze

Gdzie i kiedy 
podatek u sołtysa?

We wrześniu przypada 
termin zapłaty III raty po-
datku od nieruchomości 
i rolnego. Można go za-
płacić przez Internet na 
konto wskazane w decyzji 
podatkowej, w banku, 
w Referacie Finansów i Bu-
dżetu Urzędu Gminy (po-
kój nr 13) lub u sołtysa.
 Sołtys Mszany będzie po-
bierać podatek w sali ślu-
bów na parterze Urzędu 
Gminy w dniach od 3 do 15 
września, w godzinach: 
poniedziałek - czwartek 
od 8.00 do 15.00, piątek 
od 8.00 do 14.00.
 Sołtys Połomi będzie dy-
żurować w pomieszczeniu 
na parterze Ośrodka Kul-
tury przy ul. Szkolnej w 
dniach 11 i 12 września 
(czwartek i piątek) od go-
dziny 8.00 do 13.00 oraz 
15 września (poniedzia-
łek) od godz. 13.00 do 
17.00.
 Sołtys Gogołowej będzie 
pobierać podatek 12 i 15 
września (piątek i ponie-
działek) w godz. 9.00-
13.00 oraz dodatkowo 12 
września (piątek) w godz. 
18.00-19.00. Miejsce: re-
miza OSP Gogołowa. 
 Prosi się mieszkańców 
o zabranie decyzji podat-
kowych. Jest możliwość 

płacenia kartą. (mr)

Pod koniec sierpnia w placówce 

odbyły się tłumne Dni Otwarte. 

(mr)
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Mieszkańcy doceniają korzyści z melioracji

Mieszkańcy doceniają prace 

Gminnej Spółki Wodnej, o czym 

świadczy fakt wysokich wpły-

wów ze składek, wyższych 

nawet niż zakładano. Plan skła-

dek członkowskich na 2024 wy-

nosił 25.500 zł, zebrano 29. 

958,63 zł. - Cieszy fakt, że rośnie 

świadomość mieszkańców, jak 

ważna jest właściwa melioracja 

i utrzymanie rowów w dobrym 

stanie. Leży to w interesie za-

równo rolników, jak i innych 

mieszkańców - mówił Mirosław 

Winkler, prezes GSW, na posie-

dzeniu Komisji Budżetu i Infra-

struktury 25 sierpnia br.

 GSW w roku 2024 obejmowała 

swoim działaniem sołectwa Po-

łomia i Gogołowa o łącznym 

obszarze 1318 hektarów. Admi-

nistrowała rowy melioracyjne o  

długości 17,86 km oraz 430 ha 

drenowania (Połomia - 11,13 

km rowów oraz 402 ha dreno-

wania, Gogołowa - 6,73 km 

rowów i 28 ha drenowania).

 Poprzez brygady robocze Re-

jonowego Związku Spółek Wo-

AKTUALNOŚCI Z ŻYCIA GMINY

dnych Melioracyjnych w Wo-

dzisławiu Śl. GSW przeprowa-

dziła konserwację 2.865 mb ro-

wów, co stanowi 16% posiada-

nych rowów wg ewidencji. Do-

datkowo wykonano konserwa-

cję rowu na zlecenie PZD 

Wodzisław Śl. - 150 mb. Koszty 

robót konserwa-

cyjnych  wyniosły 135.453  zł.

 Na budżet Spółki w kwocie 

142.723,08 zł, oprócz składek 

członkowskich złożyły się: do-

tacja z budżetu Wojewody Ślą-

skiego - 30.000 zł, pozostałość 

z 2023 r. - ok. 615 zł, dotacja 

z UG Mszana - prawie 15.000 zł, 

środki z Powiatowego Zarządu 

Dróg - 6.860 zł, środki z kopalń 

w ramach szkód górniczych - 

prawie 60.000 zł oraz inne 

przychody - 370 zł. W ramach 

likwidacji szkód górniczych 

wykonano odbudowę i konser-

wację 200 mb rowu R-8H 

w Gogołowej w rejonie ul. Leś-

nej i 500 mb rowu R-8 w rejonie 

ul. Wiejskiej i Boryńskiej. Za 

dotację z UG plus 10% środków 

statutowych 

własnych dokonano odbu-

dowy i konserwacji rowu R-6 

w sołectwie Połomia na dłu-

gości 355 mb.

 Z dotacji z budżetu Wojewody 

Śląskiego oraz składek człon-

kowskich wykonano konserwa-

cję i odbudowę 350 mb rowu 

w rejonie ul. Centralnej (od 

posesji 218) w Połomi, 130 mb 

rowu w rejonie ul. Centralnej 

(od lasu w kierunku posesji 

171), 40 mb rowu R-1 w rejonie 

ul. Centralnej, 

255 mb rowu w re-

jonie ul. Okrężnej w Gogołowej, 

305 mb rowu R-8 w rejonie ul. 

Wiejskiej w Gogołowej. 

 Na zlecenie Powiatowego 

Zarządu Dróg w Wodzisławiu 

Śl. w Gogołowej wykonano tak-

że konserwację 150 mb rowu R-

8 w kierunku ul. Boryńskiej, za 

kwotę 8.438,27 zł.

  Do Gminnej Spółki Wodnej 

nie należy sołectwo Mszana. Są 

inicjatywy, aby temat przystą-

pienia do Spółki omówić na 

Zebraniu Wiejskim. (mr)

370 mb rowu R-2 

w Połomi, 

W dniach 15 - 17 września 2025 

r. odbędą się coroczne Zebra-

nia Wiejskie. Ich głównym 

tematem będzie podział  

środków z funduszu sołeckiego 

na 2026 rok. 

 Jako pierwsze odbędzie się Ze-

branie Wiejskie w Połomi - 15 

września (poniedziałek), w sali 

Ośrodka Kultury przy ul. Szkol-

nej. Na 16 września (wtorek) za-

planowano Zebranie Wiejskie 

w Gogołowej, w sali Szkoły 

Podstawowej .

 Zebranie Wiejskie w Mszanie 

odbędzie się 17 września 

(środa) w sali Ośrodka Kultury 

przy ul. Mickiewicza. 

 Godziny rozpoczęcia zostaną 

podane w ogłoszeniach na 

stronie internetowej gminy, na 

facebooku i na plakatach. 

 Zebrania Wiejskie mogą po-

dejmować prawomocne uch-

wały, gdy uczestniczy w nich 

odpowiednia liczba mieszkań-

ców. Zgodnie ze statutami so-

łectw w Mszanie i Połomi 

minimalna liczba uczestników 

(tzw. quorum) wynosi 40 mie-

szkańców, a jeśli nie zbierze się 

ta liczba, Zebranie zostanie 

zwołane w drugim terminie, 

tego samego dnia, 10 minut 

później. W drugim terminie 

wymagane quorum to 25 mie-

szkańców. W Gogołowej quo-

rum w pierwszym terminie 

wynosi 35 osób, w drugim - 20. 

Rady Sołeckie wraz z sołtysami i 

wójt gminy serdecznie zap-

raszają do udziału w Zebra-

niach, na których mieszkańcy 

bezpośrednio decydują, na co 

są przeznaczane wspólne śro-

dki. Kwota funduszu na 2026 

rok wynosi po 66.401,80 zł na 

sołectwo. To łącznie 199.205,40 

zł środków z budżetu gminy 

przeznaczonych do rozdyspo-

nowania bezpośrednio na pod-

stawie decyzji większości mie-

szkańców. (mr)

Zapraszamy 

na Zebrania 

Wiejskie

27 sierpnia w farskiej stodole 

w Połomi powstała korona i oz-

doby dożynkowe na nadcho-

dzące Święto Plonów. W tym 

roku gospodarzem dożynek 

jest Połomia. W spotkaniu 

wzięli udział wójtowie gminy – 

Mirosław Szymanek i Błażej 

Tatarczyk. Nad całością czuwa-

ła Sołtys Mirosława Piechaczek, 

a uczestnicy zostali poczęsto-

wani pysznym tortem przygo-

towanym przez starościnę 

panią Grażynę Rduch. Dożynki 

Gminne 2025 w Połomi odbędą 

się już w niedzielę, 7 września 

(plakat na okładce z tyłu). 

  Rada Sołecka w Mszanie rów-

nież ma już gotową koronę i oz-

doby na Mszę św. dożynkową 

14 września. Pani Sołtys dzię-

kuje wszystkim zaangażowa-

nym w ich przygotowanie.

Korony i inne ozdoby dożynkowe już gotowe

Spotkanie przeddożynkowe w Połomi

Sołtys kroi tort od starościny Przygotowania w Mszanie
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Mniej ważenia na PSZOK, szansa na krótsze kolejki

Urząd Gminy Mszana przygo-

towuje się do ogłoszenia prze-

targu na wybór firmy, która 

będzie odbierać od nas odpady 

komunalne w 2026 roku. Naj-

trudniejsza będzie decyzja, kto 

ma obsługiwać PSZOK. 

 Przetarg ma być ogłoszony we 

wrześniu, aby, jeśli zapropono-

wane oferty będą przekraczały 

założenia budżetu, można było 

unieważnić postępowanie i og-

łosić kolejne. 

 - Musimy wyważyć zarówno 

oczekiwania mieszkańców od-

nośnie stawki, jak i konieczność 

spełnienia zadań ustawowych, 

zapewnienia odbioru odpadów 

i sprawnego funkcjonowania 

systemu - mówi wójt Mirosław 

Szymanek.

***

 Z przeprowadzonych na wios-

nę ankiet na temat systemu go-

spodarki odpadami, w których 

swoją opinię wyraziło prawie 

300 mieszkańców wynika, że 

nieco ponad połowa (56,8%) 

jest zadowolonych z obowiązu-

jącego obecnie systemu. 43,2% 

jest niezadowolonych, a nega-

tywne uwagi dotyczą przede 

wszystkim funkcjonowania 

PSZOK (więcej o wynikach 

ankiet na str. 11)

 W lipcu, dzięki przyjęciu przez 

większość w Radzie Gminy 

zmian do uchwały, przywró-

cono funkcjonowanie PSZOK w 

soboty (z tym tematem naj-

częściej dzwonili niezadowole-

ni mieszkańcy i o to wniosko-

wali w ankiecie - 66,4% pyta-

nych chciało uwzględnienia 

sobót). We wspomnianej zmia-

nie do uchwały zrezygnowano 

również z rozważania frakcji, 

które nie podlegają limitowa-

niu. Usprawni to obsługę 

mieszkańców i skróci czas ich 

oczekiwania na PSZOK. Nie 

będą już ważone odpady zie-

lone ani te zbierane selek-

tywnie (papier, szkło, plastik), 

a także RTV i AGD. Ważone 

będą nadal tylko te frakcje, na 

które obowiązują limity, czyli 

odpady remontowo-budowla-

ne i wielkogabarytowe. Wpro-

wadzenie na początku tego 

roku ważenia każdej frakcji 

było związane z zapisem w po-

przedniej uchwale: "Oddanie 

odpadów na PSZOK przez 

właściciela posesji lub osobę 

przez niego upoważnioną, zos-

tanie potwierdzone wydru-

kiem, wygenerowanym z sys-

temu, zawierającym informacje 

o ilości i rodzaju przywiezio-

nych odpadów". Miał to być 

sposób na zwiększenie kontroli 

nad firmą odbierającą śmieci, 

gdyż część radnych wskazywa-

ła, że należy wzmocnić kontrolę 

w tym zakresie.

***

 Pozostałe obowiązujące w tym 

roku zmiany, takie jak limito-

wanie odbioru bioodpadów 

spod posesji w ilości 10 wor-

ków na wywóz czy brak zbiórki 

odpadów wielkogabarytowych 

na razie pozostaną w mocy, 

aby, zgodnie z wolą radnych 

dać systemowi więcej czasu. 

Dopiero po zakończonym roku 

i zsumowaniu wszystkich kosz-

tów, które generuje system, 

można będzie ocenić, czy 

wprowadzone ograniczenia 

wpływają na obniżenie lub 

chociaż zatrzymanie ceny. 

 - Zdaję sobie sprawę, że nie-

którzy mieszkańcy nie będą 

zadowoleni. W ankietach wielu 

wskazywało, że oczekuje zbiór-

ki wielkogabarytów spod pose-

sji raz do roku, czy też wprowa-

dzenia dodatkowych worków 

na tekstylia. Trzeba jednak 

mieć świadomość, że wiązało-

by się to z całą pewnością 

z wyższymi stawkami. I tak 

należy brać pod uwagę, że 

stawka nie będzie niska. Prze-

cież mimo wprowadzenia wielu 

ograniczeń w tym roku nie 

zmalała. Osobiście uważam, że 

przez kilkanaście lat nasz sys-

tem gospodarowania odpada-

mi działał sprawnie i był wy-

godny, a cena była adekwatna 

do zakresu świadczonych us-

ług. Teraz często słyszę od 

mieszkańców, że woleliby 

dopłacić, ale nie mieć ograni-

czeń i tych wszystkich utrud-

nień na PSZOK. Jednak część 

mieszkańców i radnych wyraża 

inną opinię i w te głosy też 

musimy się wsłuchać - wyjaśnia 

wójt.

***

 W przyszłym roku obsługa 

PSZOK będzie prawdopodo-

bnie leżała nadal po stronie 

gminy, choć początkowo roz-

ważano, aby w przetargu zaw-

rzeć, że ma to być zadanie 

firmy. Temat był omawiany na 

wspólnym posiedzeniu komisji 

26 czerwca. Wniosek o obsługę 

PSZOK przez firmę poparła Ko-

misja Spraw Społecznych. Ko-

misja Budżetu i Infrastruktury 

wniosek odrzuciła.

 Obsługa przez firmę była 

szybsza. Jeśli mieszkaniec 

przywiózł odpady nie do końca 

dobrze posegregowane, firma, 

która ma własną sortownię 

i tak je odbierała. Teraz, gdy 

obsługą zajmuje się pracownik 

zatrudniony przez urząd, a 

firma tylko wywozi odpady, 

muszą być one prawidłowo 

posegregowane już w chwili 

oddawania. Ten obowiązek 

spoczywa na mieszkańcu i nie 

da się od niego uchylić (więcej 

o tym na str. 11). 

 Z drugiej strony obsługę 

PSZOK firmy doliczą do kosz-

tów, co może skutkować wzro-

stem stawki. Stąd gmina przy-

chyla się do obsługiwania Pun-

ktu nadal we własnym zakresie.

***

 Długie oczekiwanie w kolej-

kach na PSZOK przekłada się 

często na frustrację i niezado-

wolenie mieszkańców, którzy 

wylewają swoje żale na pra-

cownika obsługi. W tym te-

macie Urząd Gminy apeluje, 

aby nie używać obraźliwych 

słów czy gróźb pod adresem 

pracownika. 

 - Obsługa PSZOK stosuje się 

do zasad i ustaleń wprowa-

dzonych z inicjatywy radnych 

i wykonuje swoją pracę najle-

piej jak potrafi, często pod pre-

sją czasu i oczekiwań ze strony 

korzystających z PSZOK. Prosi-

my mieszkańców o zachowa-

nie kultury osobistej i szacunku 

w kontaktach z obsługą PSZOK. 

Każdy pracownik zasługuje na 

uprzejmość, zrozumienie i sza-

cunek - mówi z-ca wójta Błażej 

Tatarczyk. 

 Pamiętajmy, że pracownik mu-

si nie tylko odebrać odpady, ale 

też sprawdzić Kartę PSZOK, 

dokument tożsamości i w razie 

konieczności upoważnienie 

oraz wprowadzić wszystkie ko-

nieczne dane do systemu. 

Odpowiada również za bezpie-

czeństwo na terenie obiektu. 

 W celu usprawnienia obsługi 

urząd zastanawia się nad zat-

rudnieniem jeszcze jednej oso-

by na PSZOK (na pół etatu). 

***

 Sprawa śmieci budzi dużo 

podziałów, nerwów i agresji. Są 

mieszkańcy i radni, dla których 

najważniejsza jest jak najniższa 

cena i ograniczanie strumienia 

odpadów. Jest też duża grupa 

tych, którzy oczekują, aby mogli 

wygodnie oddać wszystkie 

swoje odpady, nawet kosztem 

wyższej stawki.

 Władze gminy odpierają za-

rzuty, że urząd ma słabą kon-

trolę nad oddawanymi odpa-

dami. - Pracownicy przeprowa-

dzają kontrole po każdym zgło-

szeniu radnych, zarówno do-

tyczącym osób prowadzących 

działalność gospodarczą, jak 

też przyjazdu na PSZOK samo-

chodu z "podejrzaną" rejes-

tracją. Jeśli odpady oddaje 

mieszkaniec lub ktoś przez 

niego upoważniony, nie ma 

podstaw, aby ich nie odebrać - 

mówi z-ca wójta. 

 Gospodarka śmieciowa została 

narzucona gminom, by każdy 

mieszkaniec mógł, w zamian za 

uiszczaną opłatę, wygodnie od-

dać odpady. Problem w tym, że 

jest to coraz droższe. (mr)
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W nowym obiekcie Ośrodka 

Kultury w Gogołowej panie 

z miejscowego Koła Gospodyń 

Wiejskich odtwarzają Izbę Re-

gionalną, podobną do tej, która 

funkcjonowała w starej świet-

licy wiejskiej. Gospodynie na 

czele z energiczną przewod-

niczącą, Danutą Michalik, kom-

pletują i czyszczą stare sprzęty 

i aranżują pomieszczenie w sty-

lu dawnej wiejskiej izby.

 - Wiadomo, że nie będzie taka 

sama jak poprzednia, o której 

myślę do dziś z wielkim senty-

mentem. Część starych mebli 

jest zniszczona, niektóre wyma-

gają malowania. Czekamy na 

wałek do pomalowania ścian. 

Na ile będzie to możliwe, chce-

my tą nową Izbę upodobnić do 

starej. Sprzętów mamy sporo, 

chyba żeby ktoś miał byfyj 

(wiejski kredens kuchenny) 

w bardzo dobrym stanie, to 

możemy przyjąć - mówi pani 

Danka.

 Są plany, aby Izbę otworzyć 

w październiku. Dla KGW bę-

dzie to duża radość. - Na-

reszcie, po prawie pięciu la-

tach, nasze Koło będzie miało 

swoje własne miejsce spotkań. 

Chcemy też wrócić do organi-

Pasjonatki odtwarzają Izbę Regionalną w Gogołowej

zacji wydarzeń i warsztatów 

regionalnych, takich jak szku-

baczki i spotkania z dziećmi, 

podczas których omawiałyśmy, 

do czego służyły eksponowane 

w Izbie przedmioty, takie jak 

rumpla, wrzeciono, maśni-

czka... Planujemy też zajęcia 

integracyjne z pieczeniem cias-

tek, lepieniem pierogów, pra-

niem na rumpli - dodaje Da-

nuta Michalik.

- Składamy wielkie podzięko-

wania dla wszystkich pań za ich 

zaangażowanie na rzecz two-

rzenia Izby Regionalnej. Serce 

rośnie, gdy się na to patrzy. Już 

wkrótce zaprosimy mieszkań-

ców do miejsca, gdzie historia 

spotyka się z pierogiem, a prze-

szłość pachnie świeżo upraso-

waną zapaską babci - cieszy się 

sołtys Gogołowej, Anna Or-

szulik. (mr)

Panie z KGW porządkują stare sprzęty

Z GOKiR-em zdobywali Poniwiec

Tegoroczne wakacje w Świetlicy 

Środowiskowej Ośrodka Po-

mocy Społecznej w Połomi były 

pełne radości, zabawy i twór-

czego działania. Przez cały 

okres dzieci zapewnione miały 

bezpieczne, aktywne i rozwija-

Świetlicowe wakacje na szóstkę!

jące formy spędzania czasu 

wolnego. Wakacje minęły 

bardzo szybko, ale pozostawiły 

wiele miłych wspomnień! 

 A już od września w połom-

skiej placówce ruszają normal-

ne, także ciekawe zajęcia.

1 sierpnia GOKiR Mszana zorganizował wycieczkę gór-
ską na Poniwiec w Ustroniu! Uczestnicy przy sprzyjającej 
pogodzie i w miłej, życzliwej atmosferze zdobyli szczyt, 
zwany Małą Czantorią. Na szczycie czekała na nich 
zasłużona przerwa na jedzonko, zabawę i fotosesję.

Ciekawe zajęcia odbywały się i w plenerze i w sali
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Beata i Radek Stablowie z Po-

łomi to małżonkowie z długim 

stażem. Kiedy już dzieci wyfru-

nęły im z gniazda (mają dwie 

dorosłe córki), sami postanowili 

troszeczkę „pofruwać”. Kochają 

przyrodę, górskie wędrówki 

i "włóczenie się byle gdzie". 

Uwielbiają zwiedzać świat, poz-

nawać ludzi, kulturę i miejsca, 

w których oni żyją. Zaczynali od 

turystyki górskiej w Polsce, po-

tem ruszyli dalej, zwiedzając ta-

kie kraje jak Chorwacja, Bułga-

ria, Czarnogóra, Macedonia 

Północna, która bardzo ich za-

chwyciła i odwiedzili ją dwa 

razy, przemierzając samocho-

dem ten ciekawy, choć niezbyt 

popularny kraj. Byli też w Grecji, 

Rumunii, Włochach i Słowenii. 

W czasie pandemii pojechali do 

Hiszpanii, odkrywając jej prze-

piękną północną część, mniej 

popularną wśród turystów. Byli 

też w Andorze, San Marino, 

kilka razy w górskich rejonach 

Turcji. Relacjami, zdjęciami, 

filmikami i opisami ze swoich 

podróży oraz poradami, jak 

zorganizować sobie samodziel-

nie taki wyjazd, dzielą się w me-

diach społecznościowych: na 

facebookowym profilu "In Via - 

Wandrusy", na kanale You 

Tube, Instagramie i Tik-Toku, 

a Beata prowadzi jeszcze bloga 

"Wandrusy.pl - Stowej i dowej 

z Wandrusami".

***

 Poznawanie kolejnych krajów

 i relacjonowanie tych podróży 

z czasem zmieniło ich życie. 

Podjęli kilka odważnych decyzji, 

między innymi o wyprowadzce 

z mieszkania na osiedlu w Żo-

rach do rodzinnej miejscowości 

Beaty - Połomi, gdzie zamiesz-

kali w malutkim domku. Jakiś 

czas temu postanowili też zre-

zygnować z dotychczasowej 

pracy, by skupić się zawodowo 

na swoim hobby. - Dopóki były 

małe dzieci, żyliśmy dla nich. 

Dziś chcemy pożyć trochę dla 

siebie. No bo kiedy, jak nie te-

raz? Jesteśmy troszkę szaleni 

i chcemy Was przekonać, że ni-

gdy nie jest za późno na speł-

nianie marzeń – mówią 48-let-

nia Beata i 51-letni Radek.

 Uwielbiają zarówno wielkie 

miasta, jak i zapadłą prowincję, 

gdzie można dotknąć zwyczaj-

nego życia mieszkańców, a naj-

bardziej lubią kontakt z dziewi-

czą przyrodą. Lubują się zarów-

no w kontemplowaniu piękna 

natury, jak i zabytków wznie-

sionych ręką człowieka, a także 

... w podróżach kulinarnych. 

W krajach, które odwiedzają, 

zawsze próbują lokalnych pot-

raw. 

***

 W zeszłym roku w lipcu poje-

chali samochodem do Norwe-

gii i dotarli aż na Lofoty, daleko 

za koło podbiegunowe. Zdep-

tali tam trochę górskie szlaki 

i kąpali się w czystych wodach 

Morza Norweskiego. Plażowa-

nie na tak dalekiej północy to 

wspaniała przygoda, a Norwe-

gia, choć jest drogim krajem, 

ma wiele do zaoferowania dla 

ludzi spragnionych kontaktu 

z przyrodą. 

 Ostatnio upodobali sobie 

w krajach Azji Środkowej. Je-

sienią zeszłego roku pojechali 

na miesiąc do Uzbekistanu, a w 

tym roku, od końca maja do 

końca czerwca odbyli wyma-

rzoną podróż do Kazachstanu 

i Kirgistanu. Po całonocnej po-

dróży lotniczej, 27 maja wylą-

dowali w Astanie, stolicy Ka-

zachstanu, która bardzo pozy-

tywnie ich zaskoczyła. - Nie 

spodziewaliśmy się takiego 

miasta w Azji Środkowej i za-

pewne wielu mieszkańców 

Europy ma inne wyobrażenia 

o Kazachstanie, bo choć Astana 

to młode miasto, jest tu co 

zwiedzać i co robić. W oczy rzu-

cają się nowoczesne budynki, 

jak np. wieża Bajterek czy naj-

większy na świecie namiot 

Chan Szatyr, który jest galerią 

albo największy w całej Azji 

Środkowej meczet - opowiada 

Radek. Z Astany pojechali do 

starej stolicy - miasta Ałmaty. 

17 godzin pociągiem, bo mias-

ta te dzieli odległość 1400 km. 

Zdaniem Wandrusów, warto 

wybierać taką formę podróży, 

bo poznaje się w ten sposób 

wielu ciekawych ludzi. W Ał-

matach zaliczyli też obywatel-

ski obowiązek: 1 czerwca w po-

lskim konsulacie wzięli udział 

w głosowaniu w II turze wy-

borów prezydenta RP.

 Ałmaty to największe miasto 

Kazachstanu. Ma swój charak-

ter i ponad 2 miliony mieszkań-

ców. To swoisty tygiel kulturo-

wy, gdzie zamieszkuje ponad 

100 nacji. W pięknym Parku 

Panfiłowa podziwiali wspania-

ły, drewniany Sobór Wniebow-

stąpienia Pańskiego z pięknym 

ikonostasem i zajrzeli do Mu-

zeum Instrumentów Ludo-

wych. - Ałmaty to bardzo zie-

lone miasto, nie wycina się tutaj 

drzew i można odpocząć w 

wielu parkach i ogrodach bota-

nicznych, co i my uczyniliśmy. 

Nie obyło się również bez krót-

kiej wizyty na bazarze, gdzie 

chętnie nasłalibyśmy nasz ro-

dzimy sanepid - śmieje się 

Beata.

 Ałmaty leżą u podnóża gór 

Tienszan, w które Wandrusy 

wyruszyły, by zdobyć Wilczy 

Szczyt. Góra wznosi się na 

wysokość 2305 m n.p.m. Zas-

koczyła ich bujna roślinność na 

szlaku. - Żeby zobaczyć, jak 

rozległy jest teren miasta Ał-

maty, warto wjechać kolejką na 

wzgórze Kok Tobe (1100 m 

n.p.m.). Na górze oprócz wielu 

karuzeli i innych atrakcji, moż-

na zobaczyć... pomnik Beatle-

sów. Nam jednak najbardziej 

podobała się panorama miasta 

i widok na wspaniałe, majesta-

tyczne góry - opowiada Radek. 

- Stamtąd zauważyliśmy kom-

pleks skoczni narciarskich 

"Gornyj Gigant", które też poje-

chaliśmy zobaczyć. No i trafiliś-

my na festiwal kultury chińskiej, 

bo w końcu Chińczycy to sąsie-

dzi Kazachów z drugiej strony 

gór Tienszan. Zobaczyliśmy po-

kaz parzenia chińskiej herbaty 

i ciekawe stroje oraz instrumen-

ty ludowe! W Ałmatach wiele 

się dzieje, a my mieliśmy szczę-

ście w tym wszystkim uczestni-

czyć, co było niezwykłe i wspa-

niałe - dodaje zadowolony 

podróżnik.

***

 Chociaż Kazachstan kojarzy się 

głównie z nieprzebytymi ste-

pami, ma do zaoferowania zna-

cznie więcej. 280 km od Ałma-

tów leży wieś Saty, a stamtąd 

jest już tylko rzut beretem do 

przepięknego jeziora Kaindy. 

Ten niezwykły, turkusowy ak-

wen powstał w wyniku trzęsie-

nia ziemi, gdy spadające z gór 

kamienie zablokowały odpływ 

rzece. Niecodzienny wygląd je-

ziora z wystającymi kikutami 

drzew to wizytówka Kazachsta-

nu. W jego krystalicznej wodzie 

można obserwować pływające 

ryby.

 - Żeby dotrzeć do jeziora, trze-

ba się trochę nagłówkować. My 

dotarliśmy tam niezniszczalną 

sowiecką maszyną zwaną UAZ-

em. Śmiechu było co niemiara, 

a kurzu w zębach jeszcze więcej 

- mówią. Drugim i równie pięk-

nym jeziorem w tym rejonie jest 

jezioro Kolsai, nad które też do-

tarli. Tu powstaje już infrastruk-

tura turystyczna, jaką znamy 

w Europie. - Ale generalnie Azja 

Środkowa to jeszcze dziewiczy 

teren. U nas nad jeziorami, czy 

na górskich szlakach jest mnó-

stwo turystów. W Kazachstanie, 

jak też w Kirgistanie, z turystów 

spotykaliśmy samych obcokra-

jowców - Chińczyków, Tajów, 

Europejczyków. W Uzbekista-

nie kierowca, który nas wiózł 

w góry nie mógł pojąć, po co 

tam jedziemy - śmieją się Beata 

i Radek. Przy okazji pobytu we 

wsi Saty podglądnęli też trochę 

zwykłe życie i mentalność ludzi, 

Wandrusy jeżdżą po świecie i zachwalają go innym
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która znacznie różni się od na-

szej. "To co dało się zauważyć 

na pierwszy rzut oka, to niestety 

nieporządek w obejściach. Ach, 

te polskie wypielęgnowane 

ogródki. Mieszkańcom kazach-

skiej wsi nie przeszkadzają takie 

niuanse, a my będąc tutaj mu-

simy nasze poczucie estetyki 

schować głęboko do plecaka" - 

napisali w relacji.

 Za to ludzie są bardzo otwarci, 

życzliwi, pomocni, chętnie zap-

raszają do domów. Czuli się też 

bardzo bezpiecznie. Porozu-

miewali się w języku rosyjskim, 

angielskim i polskim. O polityce 

dużo nie rozmawiano, a nawet 

gdy do tego dochodziło, roz-

mowy były przyjazne. Często 

pytano ich skąd są, a gdy 

odpowiadali, że z Polski, odbiór 

zawsze był bardzo pozytywny.

 W Kazachstanie oglądali też 

przepiękne kaniony, m.in. 

Kanion Czarny, nazwany tak od 

koloru skał, które są bardzo 

ciemne. Drugim ciekawym 

miejscem był Kanion Księży-

cowy, nazywany też Kanionem 

Jurt, ponieważ skały przypomi-

nają tam kształt tradycyjnych 

namiotów. Wisienką na torcie 

był Kanion Szaryński (Charyn 

Canyon), spektakularne dzieło 

natury. - Szliśmy w jego wnęt-

rzu, podziwiając niezwykłe 

kształty, jakie wydrążyła w skale 

rzeka Szaryn. Mówi się, że 

Kanion Szaryński jest młod-

szym bratem Kanionu Kolora-

do, ile w tym prawdy, tego nie 

wiemy, jednak do tej pory nie 

widzieliśmy tak niezwykłych 

formacji skalnych - przyznają 

zgodnie.

***

 Po dwóch tygodniach pobytu 

w Kazachstanie, przepakowali 

bagaże, zostawiając połowę 

swojego dobytku u życzliwych 

gospodarzy i ruszyli w dalszą 

drogę, do Kirgistanu. Ten gó-

rzysty kraj nie jest tak rozwi-

nięty jak Kazachstan, ludzie żyją 

tu biedniej, w miastach wciąż 

widać postkomunizm, infras-

truktura nie jest rozwinięta, ale 

tereny piękne, a ludzie otwarci 

i gościnni.

Ze stolicy, czyli Biszkeku, wy-

ruszyli poza miasto, skupiając 

uwagę na mniej popularnych 

turystycznie miejscach w oko-

licy. - Poruszając się autobu-

sami, marszrutką i miejsco-

wymi taksówkami Yandex go 

oraz autostopem i siłą włas-

nych nóg dotarliśmy do Sky 

Bridge (Nebesnyy Most). Jest 

to wiszący most pomiędzy 

dwiema górami, którego przej-

ście wymaga przeproszenia się 

z lękiem wysokości. Adrenalina 

wystrzeliła na swój maksy-

malny poziom. A przekroczyła 

ten poziom, gdy dowiedzie-

liśmy się, że most zbudował 

ojciec z synem, prawdopodob-

nie bez żadnego nadzoru bu-

dowlanego. Synem okazał się 

pan, który sprzedawał bilety 

wstępu na most - opowiadają 

Wandrusy. Po drugiej stronie 

mostu podziwiali przepiękne 

widoki, spacerowali po oko-

licznych wzniesieniach i zeszli 

chałupniczo przygotowaną 

trasą, złożoną z lin, łańcuchów, 

drewnianych drabin i kładek, 

do przepięknego Wodospadu 

Gołębi.

Kolejnym celem wyprawy był 

Kanion Skazka czyli Bajka, nad 

jeziorem Issyk-kul. Zachwycił 

ich tak bardzo, że do jurty na 

wykupiony nocleg wracali już 

po zmroku. - Nie mogliśmy się 

napatrzeć na te niezwykłe ko-

lory i formacje skalne, przywo-

łujące na myśl bajkowe stwory, 

zwierzęta, a nawet Mur Chiński. 

Bardzo żałowaliśmy, że zosta-

jemy tutaj tylko na jedną noc. 

Pierwsza noc w jurcie też była 

niezwykłym i niezapomnianym 

przeżyciem, a rano czekało na 

nas najbardziej wypasione 

śniadanie, jakie kiedykolwiek 

jedliśmy podczas naszych wo-

jaży. Okazuje się, że można na 

odludziu stworzyć wspaniałe 

miejsce dla turysty. Kochani, 

śpieszcie się oglądać te cuda, 

zanim zdepczą je rzesze turys-

tów z całego świata - zachęcają 

podróżnicy z Połomi.

 Z Kanionu Skazka autostopem 

i marszrutką (busem) pokonali 

następne 100 km, by znaleźć 

się w Karakolu. To niewielkie, 

aczkolwiek czwarte co do wiel-

kości miasto Kirgistanu, znane 

też jako Przewalsk. Ponieważ 

zaczęło padać, przez pierwsze 

dni zwiedzali miasto - drew-

nianą cerkiew Świętej Trójcy, 

Meczet Dungański i Muzeum 

Historyczne. Ciekawym miejs-

cem był też targ zwierzęcy na 

peryferiach miasta. Pogoda 

poprawiła się dopiero w przed-

dzień wyjazdu, co pozwoliło im 

na jeden dzień wyskoczyć w 

góry. Celem była dolina Altyn-

Arashan. Prowadziło do niej 15 

km malowniczej, górskiej drogi, 

którą pokonali pieszo. - Dzięki 

tej opcji doświadczyliśmy kilku 

ciekawych przygód, spotkaliś-

my Kirgizów, którzy prosili nas o 

zrobienie im fotek,  były też 

wszędobylskie krowy, które 

stawały na środku drogi, dzikie 

konie, odrobina deszczu, a nade 

wszystko przepiękne widoki - 

opowiada Beata.

***

 Ponieważ ich podróż przez 

Kazachstan i Kirgistan okazała 

się bardzo dynamiczna i wyma-

gająca (nigdzie nie zagrzali 

miejsca dłużej niż cztery noce), 

postanowili trochę odpocząć 

nad jeziorem Issyk-kul, na jego 

północnym brzegu - w Czołpo-

nacie. Mimo iż Issyk-kul jest 

jeziorem górskim, to jego wody 

są ciepłe i przyjazne dla tury-

stów, a do tego bardzo czyste.  

Po dwóch popołudniach bło-

giego lenistwa zaczęli kombi-

nować, co by tu jeszcze zwie-

dzić. Padło na wycieczkę konną 

- pięciogodzinny wypad z prze-

wodnikiem w pobliskie góry. 

Radek, któremu ciągle jeszcze 

było mało wrażeń, zdobył ko-

lejny dwutysięcznik do swojej 

kolekcji. - Tak to z nami jest, że 

czasami bardzo...    dok. na str. 10 

Ałmaty - miasto i Sobór Wniebowstąpienia Pańskiego

Kanion Szaryński

W Kirgistanie
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dok. ze str. 9 ...chcemy odpocząć, 

a później szybko nam się ten 

odpoczynek nudzi i marzymy 

o tym, żeby znów się zmęczyć - 

śmieje się połomianin.

***

Była to ich druga już wizyta 

turystyczna w Azji Środkowej. 

Na przełomie października i lis-

topada 2024 przez miesiąc 

zwiedzali Uzbekistan, kraj prze-

piękny turystycznie i bardzo 

bezpieczny, do którego łatwo 

się dostać z Warszawy. Ludzie 

tutaj są bardzo otwarci,  pod-

różnikom z Połomi zdarzyło się 

nawet zaproszenie na wesele. 

Zachwyciły ich stare miasta: 

Chiva (wpisana jako pierwsza 

w Uzbekistanie na listę świa-

towego dziedzictwa UNESCO), 

Buchara i Samarkanda - leżące 

na dawnym Jedwabnym Szlaku. 

Oglądając zabytki Uzbekistanu 

można poczuć klimat jak 

z "Baśni tysiąca i jednej nocy". 

Zdaniem Wandrusów Samar-

kanda to najpiękniejsze miasto 

Uzbekistanu. Jego wizytówką 

jest Registan, najważniejszy 

plac Samarkandy z trzema sły-

nnymi medresami. Także gro-

bowiec Wielkiego Timura to-

nący w złocie i przepychu robi 

ogromne wrażenie. Oprócz te-

go, podziwiali najstarszy budy-

nek w mieście czyli Mauzoleum 

Ruchabada oraz chrześcijań-

ską świątynię - Sobór św. 

Aleksego. Odwiedzili też me-

czet Bibi Chanum, cmentarz, 

który okazał się jednym z naj-

piękniejszych zabytków miasta 

i bazar, gdzie smakowali miejs-

cowe przysmaki. Widzieli na-

wet grób biblijnego proroka 

Daniela (tego od lwów). Ich 

bardzo ciekawe filmy z tych 

miejsc można oglądać na You 

Tubie. Montuje je Radek, który 

przez lata pracował... przy 

wędzeniu kiełbas i szynek, 

a potem w fabryce okien. Przy-

godę z multimediami zaczynał 

od fotograficznych relacji z po-

dróży, które wrzucał na YT, 

żeby pokazać je znajomym. 

Z czasem zaczął coraz poważ-

niej podchodzić do relacji 

w mediach społecznościowych, 

a nad przygotowaniem filmów 

ślęczy nieraz do późnej nocy. 

To ta mniej przyjemna część 

życia podróżnika, który pró-

buje utrzymać się z mediów. 

Dodajmy, że aby materiały były 

dobrej jakości, w każdą podróż, 

oprócz niezbędnych akceso-

riów turysty, Stablowie zabiera-

ją też dobry sprzęt fotogra-

ficzny, a czasem również drona.

***

 Jakie mają plany na następne 

wyjazdy poza utartym szlakiem, 

bez biura podróży? Na pewno 

chcieliby zwiedzić kolejne kraje 

Azji Środkowej - Tadżykistan 

i Turkmenistan, marzą również 

o Chinach, choć logistycznie 

podróż do Państwa Środka 

będzie najbardziej skompliko-

wana. W planach jest też sa-

mochodowy wypad do Gruzji, 

Azerbejdżanu i Armenii. Chcie-

liby także polecieć do Ameryki 

Południowej - do Peru i  Brazy-

lii. Śmieją się, że chcą zobaczyć, 

jak tam sprawuje się największy 

kołysany dzwon świata - Vox 

Patris, wykonany w firmie 

Rduch Bells & Clocks z połom-

skimi korzeniami. (mr)

30 lipca członkinie Koła Gospo-

dyń Wiejskich w Mszanie zor-

ganizowały miłe spotkanie 

Gospodynie uczciły patronkę - św. Martę

Nadmorski odpoczynek emerytów z Połomi

Od 8 do 19 sierpnia blisko 30-osobowa grupa emerytów 
z Połomi odpoczywała na wczasach w Dąbkach. Pogoda 
wybitnie dopisała, pobyt był bardzo udany. (mr)

z okazji wspomnienia św. Mar-

ty, która jest uważana za pat-

ronkę gospodyń domowych. 

Świętowanie rozpoczęło się od 

uroczystej Mszy św. w kościele 

pw. św. Jerzego, a następnie 

przeniosło do sali GOKiR. Do 

wspólnej zabawy zaproszenie 

przyjęło wielu gości, w tym de-

legacje z KGW Połomia i KGW 

Gogołowa, Koła Związku Eme-

rytów w Mszanie, wójt gminy 

oraz zespół Mszanianka, który 

pięknie umilał czas śpiewem. 

Do tańca zagrał DJ Andrew. (mr)
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W przeprowadzonym na prze-

łomie kwietnia i maja badaniu 

ankietowym na temat funkcjono-

wania systemu gospodarowania 

odpadami komunalnymi wpłynę-

ły 292 odpowiedzi. Ankiety nie 

były anonimowe, należało podać 

adres posesji, na którą jest zło-

żona deklaracja w gminnym sys-

temie. Urząd Gminy zapytał, czy 

mieszkańcy są zadowoleni z sys-

temu i jakie mają do niego uwagi 

oraz czego oczekują. 

 Z ankiet wynika, że nieco ponad 

połowa badanych zaakceptowała 

limity obowiązujące na PSZOK 

oraz ograniczenie do 10 worków 

bio spod posesji, choć były i uwa-

gi krytyczne. Najwięcej uwag 

dotyczyło działalności PSZOK 

(terminów otwarcia i obsługi), 

braku zbiórki wielkogabarytów 

oraz braku ulg dla mieszkańców, 

którzy nie oddają popiołu. Wyra-

żono też obawy, że z powodu 

limitów "za chwilę w lasach znowu 

będzie pełno śmieci, już to widać 

na Górniczej i Stawowej. Za ich 

usuwanie też wszyscy płacimy". 

Były uwagi w sprawie zwiększenia 

ilości oddawanych opon, wpro-

wadzenia worków na tekstylia czy 

ustawienia pojemników na teks-

tylia w wyznaczonych lokalizac-

jach. Były spostrzeżenia, że limity 

powinny być ustalane od ilości 

płacących za śmieci, a nie na po-

sesję. Były również głosy chwalą-

ce obecny system z jego ograni-

czeniami.

 Poniżej przedstawiamy zbiorcze 

wyniki na szczegółowe pytania 

zawarte w ankiecie. Przy pyta-

niach urząd zawarł wyjaśnienia, 

że limity mają na celu ogranicze-

nie kosztów, zaś ich zniesienie 

lub rozszerzenie usługi może 

spowodować wzrost kosztów, 

ale jest wygodnym rozwiąza-

niem dla wielu mieszkańców.

Jak odpowiedzieli mieszkańcy?

W jakich godzinach powinien 
być czynny PSZOK?

66,4% - z uwzględnieniem sobót

19,9% - pon. i śr. 8.00-13.00, pt 

11.00-17.00

13,7% - z przesunięciem godzin 

w piątki 13.00-19.00

W jaki sposób powinny być 
odbierane odpady zielone?

62,3% - Limit 10 worków spod 

posesji

37,7% - brak limitu odbioru

Czy chcesz, aby raz w roku była 
przeprowadzona tzw. akcja 
wystawka?

76,4% - tak

23,6% - nie

Czy odbiór spod posesji odpa-
dów zbieranych selektywnie 
(w workach) powinien być 
limitowany?

70,2% - nie

29,8% - tak

PSZOK jest miejscem  zbiórki odpadówselektywnej

Czy chcesz, aby raz w roku był 
prowadzony odbiór odpadów 
tekstylnych i zużytej odzieży 
spod posesji?

58,9% - tak

41,1% - nie

Czy powinny zostać zwiększo-
ne limity odbioru na PSZOK 
zużytych opon? 

57,2% - nie

31,2% - tak, do 8 opon na rok

11,6% - nie powinno być limitu na 

odbiór opon

Czy powinny zostać zwiększo-
ne limity odbioru na PSZOK 
odpadów wielkogabaryto-
wych?

55,8% - nie

25,7% - tak, do 1 tony na rok

18,5% - nie powinno być limitu

Czy powinny zostać zwiększo-
ne limity odbioru na PSZOK 
odpadów remontowo-budo-
wlanych?

62,7% - nie

23,3% - tak, do 2 ton na rok

14% - nie powinno być limitu

Jaka jest Twoja opinia na temat 
wprowadzonego na PSZOK 
systemu potwierdzania tożsa-
mości przez okazanie Karty 
PSZOK, dowodu osobistego 
i upoważnienia oraz ważenia 
każdej frakcji odpadów?

46,6% - system jest dobry, poz-

wala kontrolować źródło przywo-

żonych na PSZOK odpadów i mo-

gę zaakceptować wydłużony czas 

Po raz kolejny wracamy do te-

matu i przypominamy mieszka-

ńcom o zasadach prawidłowej 

segregacji, która obowiązuje 

nas przy oddawaniu odpadów. 

Dotyczy to także odpadów od-

dawanych w PSZOK. Jak sama 

nazwa wskazuje, jest to Punkt 

Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych. Odpady, które tu 

oddajemy, również muszą być 

już przez nas posegregowane. 

Odpady niesegregowane, czyli 

zmieszane (w kubłach) są 

odbierane jedynie spod po-

sesji w wyznaczonych w harmo-

nogramach terminach. Podob-

nie jak popiół.

 W PSZOK są nieodpłatnie 

odbierane dostarczone przez 

mieszkańców gminy następu-

jące selektywnie zbierane od-

pady: odpady biodegrado-

walne, metal, odpady wielko-

gabarytowe, szkło, tworzywa 

sztuczne, plastik, zużyty sprzęt 

elektryczny i elektroniczny, 

opony, baterie i akumulatory, 

świetlówki, przeterminowane 

leki i chemikalia oraz odpady 

tekstylne.

 Obowiązują limity na następu-

jące frakcje:

· odpady remontowo-budow-

lane: 1 tona /posesję /rok

· odpady wielkogabarytowe: 

0,5 tony/posesję /rok

· opony samochodowe: 4 szt./ 

posesję/rok

 Limit dotyczy roku kalendarzo-

wego, licząc od stycznia, dla 

jednego budynku jednorodzin-

nego (jedna Karta PSZOK). 

 W sytuacji, kiedy mieszkaniec 

przekroczy limit, istnieje możli-

wość oddania ww. frakcji 

odpadów na PSZOK za dodat-

kową opłatą, którą mieszkaniec 

będzie musiał uiścić. 

 Ceny odpadów oddawanych 

ponad limit na PSZOK są 

następujące:

· odpady remontowo-budow-

lane: 756,00 zł/tona

· odpady wielkogabarytowe: 

1069,20 zł/t

· opony z samochodów osobo-

wych: 772,20 zł/t

· papa odpadowa i ondulina: 

1620 zł/t.

 Punkt Selektywnej Zbiórki 

Odpadów Komunalnych mieści 

się pod adresem: ul. Górnicza 

14 w Mszanie. Atutem tej loka-

lizacji jest odległość od zabu-

dowań, takie obiekty powinny 

być oddalone od centrum.  

 Od 1 sierpnia 2025 r. PSZOK 

jest czynny w godzinach: 

· wtorek - 8.00 do 13.00, 

· czwartek - 12.00 do 18.00

· sobota - 8.00 do 13.00.

Jak mieszkańcy ocenili w ankietach funkcjonowanie systemu odbioru odpadów

oczekiwania w kolejce

42,8% - uważam, że do pot-

wierdzenia tożsamości powinna 

wystarczyć Karta PSZOK, wydana 

na właściciela posesji

10,6% - czas oczekiwania na od-

danie odpadów, spowodowany 

wprowadzeniem systemu, jest dla 

mnie nie do zaakceptowania.

 - Dziękujemy wszystkim miesz-

kańcom, którzy wyrazili swoją 

opinię. Prawie 300 odpowiedzi 

zwrotnych to więcej głosów niż na 

Zebraniach Wiejskich. Biorąc pod 

uwagę, że pod jednym adresem 

zamieszkuje przynajmniej 2-3 

ludzi, liczba opinii jest dość 

miarodajna - mówi wójt Mirosław 

Szymanek.

 Niestety wszystkich oczekiwań 

mieszkańców nie uda się spełnić. 

Na przykład postulat o wprowa-

dzeniu ulg dla posesji, które nie 

wytwarzają popiołu (bo mają piec 

gazowy, pompę ciepła lub inne 

ekologiczne ogrzewanie), był 

przez Radę Gminy wniesiony do 

Ministerstwa Ochrony Środo-

wiska, ale nie uzyskał akceptacji.

 - Są też opinie mieszkańców 

wykluczające się nawzajem, więc 

zawsze będzie ktoś niezadowo-

lony. Zebrane głosy pozwolą nam 

jednak usprawniać system tak, by 

funkcjonował jak najlepiej - do-

daje wójt. (mr)
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WIEŚCI Z URZĘDU

Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Mszanie informuje, że od 

1 sierpnia 2025 r. można składać 

wnioski na zasiłek rodzinny z do-

datkami oraz wnioski na świad-

czenie z funduszu alimentacyj-

nego na nowy okres zasiłkowy/ 

świadczeniowy 2025/2026.

 Aby zachować ciągłość prawa do 

świadczeń, należy złożyć wnioski 

o świadczenie z funduszu ali-

mentacyjnego najpóźniej do 31 

października br., natomiast wnio-

ski o zasiłek rodzinny najpóźniej 

do dnia 30 listopada br.

Wnioski można składać w formie 

tradycyjnej (papierowej) w sie-

dzibie OPS (Połomia ul. Cent-

ralna 93) lub w formie elektro-

nicznej za pośrednictwem por-

talu Empatia. Druki wniosków 

dostępne są w siedzibie oraz na 

stronie internetowej Ośrodka 

(www.opsmszana.pl). 

 Zasiłki rodzinne i świadczenia 

z funduszu alimentacyjnego są 

uzależnione od kryterium do-

chodowego, które w przypadku 

zasiłku rodzinnego wynosi 674  zł 

na osobę lub 764 zł - jeżeli 

członkiem rodziny jest dziecko 

niepełnosprawne, zaś w przypa-

dku świadczeń z funduszu ali-

mentacyjnego kryterium docho-

dowe wynosi 1209 zł na osobę.

 Dodatkowych informacji udziela 

Dział Świadczeń Rodzinnych 

Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Mszanie pod numerem tele-

fonu 32 472 00 42. (ml)

Do kiedy wnioski na zasiłek rodzinny 

i świadczenie alimentacyjne?

GKRPA
Niezależnie od tego, czy korzysta 

się z alkoholu okazjonalnie, czy 

zmaga się z uzależnieniem, nie-

trudno doświadczyć presji spo-

łecznej związanej ze spożywa-

niem alkoholu. Słynne "Ze mną 

się nie napijesz?" to tylko jedno 

z wielu zdań, które mogą usłyszeć 

osoby decydujące się na abstyne-

ncję. Mogłoby się wydawać, że 

presja społeczna dotycząca się-

gania po używki dotyczy jedynie 

młodzieży. Nic bardziej mylnego! 

Ze zjawiskiem tym spotykają się 

również dorośli i również oni 

mają problem z zachowaniem 

asertywności. 

 Należy pamiętać, że odmowa 

picia alkoholu to niezbywalne 

prawo każdego. Nie powinniśmy 

czuć się z tym źle, ani przepraszać 

za swoją decyzję. Każdy sam 

decyduje o swoim zdrowiu i sa-

mopoczuc iu .  Odmawia j ąc  

spożycia alkoholu, nie działamy 

niegrzecznie – okazujemy sza-

cunek sobie, swojemu zdrowiu 

i swoim wyborom życiowym.

 Ważne jest, aby pamiętać, że 

asertywność nie równa się ag-

resji. Można odmówić w sposób 

uprzejmy, ale stanowczy, nie 

wchodząc w niepotrzebne dys-

kusje. Twoja decyzja nie wymaga 

także podania uzasadnienia; 

wystarczy krótkie "Dziękuję, wolę 

nie pić", "Nie, dziękuję. Nie piję" - 

krótki, asertywny komunikat wy-

daje się najlepszym sposobem 

na przeciwstawienie się presji. 

Rozwijanie umiejętności aser-

tywności ma kluczowe znaczenie 

nie tylko w kontekście odmawia-

nia picia alkoholu, ale również 

w innych aspektach życia, po-

magając w budowaniu zdrowych 

relacji społecznych czy ochronie 

własnego dobra. Niestety, nie 

każdy posiada naturalną zdol-

ność do asertywnego komuniko-

wania swoich potrzeb i granic. 

Jest to jednak umiejętność, którą 

można doskonalić, odważając się 

być w zgodzie ze sobą. 

 Są jeszcze ci, którzy wywierają 

presję. Polacy to naród słynący 

gościnności, w tej gościnności 

powinniśmy jednak zachować 

takt i po jednej odmowie osoby, 

którą chcemy ugościć alkoholem 

powinniśmy odstąpić od wywie-

rania nacisku. Tak jest po prostu 

kulturalnie i unikamy niezręcznej 

przepychanki. 

 Gminna Komisja Problemów 

Alkoholowych w Mszanie zapra-

sza mieszkańców do anonimo-

wego, bezpłatnego korzystania 

z punktu konsultacyjnego. Ponie-

działek i środa dyżur telefonicz-

ny, raz w miesiącu - stacjonarny.

Agnieszka Brańczyk
Certyfikowany specjalista 

terapii uzależnień

Nie pijesz? Nie musisz się tłumaczyć dlaczego

HARMONOGRAM NA WRZESIEŃ 
2 września: godz. 14.30 - 15.30 - Ośrodek Pomocy Społecznej w Po-
łomi, pokój na III piętrze; godz. 15.40 - 16.40 - Urząd Gminy Mszana 
– sala posiedzeń

HARMONOGRAM NA PAŹDZIERNIK 
28 października: godz. 14.30 - 15.30 - Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Połomi, pokój na III piętrze; godz. 15.40 - 16.40 - Urząd Gminy 
Mszana – sala posiedzeń

Dyżur telefoniczny: 
w każdy poniedziałek i wtorek, godz. 16.00 - 19.00. Tel. 603 333 703  

W związku z ogłoszonym  przez 

Ministra Rodziny Pracy i Polityki 

Społecznej naborem wniosków 

do programu „Asystent osobisty 

osoby z niepełnosprawnością” 

dla JST – edycja 2026 i możli-

wością złożenia przez Gminę 

Mszana wniosku o dofinanso-

wanie w ramach tego Programu, 

Kierownik Ośrodka Pomocy Spo-

łecznej w Mszanie ogłasza nabór  

uczestników do udziału w Pro-

gramie na rok 2026.

 Program ma na celu zwiększenie 

szans osób z niepełnosprawnoś-

ciami na prowadzenie bardziej 

niezależnego/samodzielnego 

i aktywnego życia poprzez wspar-

cie w: 1. czynnościach samo-

obsługowych, 2. prowadzeniu 

gospodarstwa domowego i wy-

pełnianiu ról w rodzinie, 3. prze-

mieszczaniu się poza miejscem 

zamieszkania, 4. podejmowaniu 

aktywności życiowej i komuniko-

waniu się z otoczeniem.

 Realizacja zadania w zakresie 

usług asystenta osobistego oso-

by z niepełnosprawnością fina-

nsowana jest przez Ministerstwo 

Rodziny Pracy i Polityki Społecz-

nej ze środków Funduszu Soli-

darnościowego, przeznaczonych 

na realizację zadania w ramach 

Programu. Wsparcie jest bez-

płatne. Z programu mogą sko-

rzystać:

• dzieci od ukończenia 2. roku 

życia do ukończenia 16. roku ży-

cia posiadające orzeczenie o nie-

pełnosprawności łącznie ze 

wskazaniami w pkt 7 i 8 w orze-

czeniu o niepełnosprawności – 

konieczności stałej lub długotr-

wałej opieki lub pomocy innej 

osoby w związku ze znacznie 

ograniczoną możliwością samo-

dzielnej egzystencji oraz konie-

czności stałego współudziału na 

co dzień opiekuna dziecka 

w procesie jego leczenia, reha-

bilitacji i edukacji oraz

• osoby z niepełnosprawnoś-

ciami posiadające orzeczenie:

1. o znacznym stopniu niepeł-

nosprawności albo

2. o umiarkowanym stopniu 

niepełnosprawności albo

3. traktowane na równi z orze-

czeniami wymienionymi w lit. a i 

b, zgodnie z art. 5 i art. 62 ustawy 

z dnia 27 sierpnia 1997 roku o 

rehabilitacji zawodowej i społe-

cznej oraz zatrudnianiu osób nie-

pełnosprawnych.

 Wnioski dla mieszkańców gminy 

należy składać w siedzibie OPS 

do dnia 4 września 2025 r. 

 Zgłoszenie chęci udziału w Pro-

gramie nie jest równoznaczne 

z przyznaniem wsparcia. Zgłosze-

nia dokonane w późniejszym 

terminie zostaną wpisane na listę 

rezerwową. Kontakt tel.: 32 472 

00 42, 783 570 750. Formularz 

wniosku do pobrania na stronie 

www.ops.mszana.pl oraz www. 

mszana.ug.gov.pl (ml)

Nabór zgłoszeń w Programie „Asystent 
osobisty osoby z niepełnosprawnością
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Zmiany w klubach. Kibicujcie im!

WIEŚCI SPORTOWE

Piłkarze naszych klubów rozpo-

częli jesienne rozgrywki od wy-

granych pierwszych meczy. 

Niestety, w następnych nie było 

już tak dobrze. Na szczęście to 

dopiero początek sezonu i jest 

jeszcze dużo szans na zdoby-

wanie punktów.

 Na inaugurację sezonu 9 sier-

pnia Start  wygrał z Przyszłością 

Rogów aż 5:0. Płomień Połomia 

w pierwszym meczu pokonał 

u siebie 2:1 Silesię Lubomia. 

Połomianie od lipca mają no-

wego trenera - Marcina Sobcza-

ka. W drugiej kolejce, 16 sier-

pnia, Płomień uległ w Raciborzu 

Unii 0:1, Start przegrał w Czy-

żowicach 2:3. Co gorsza, po tym 

spotkaniu klub w wyniku kon-

tuzji stracił trzech ważnych 

zawodników. W osłabionym 

składzie tydzień później zespół 

przegrał u siebie 0:3 z wymaga-

jącym Górnikiem Radlin. Pło-

mień zremisował na własnym 

boisku z Rogowem 3:3. Po 

trzech kolejkach Płomień z 4 

punktami zajmował 7, a Start z 3 

punktami 13 miejsce w tabeli.  

30 sierpnia (już po oddaniu 

tego numeru do druku) podo-

pieczni trenera Sobczaka je-

chali do Czyżowic, a trenowana 

przez Bartosza Hudka ekipa 

Startu do Gaszowic.

 6 września Start podejmie 

u siebie rezerwy Unii Turza Ślą-

ska, a Płomień zagra u siebie 

z Górnikiem Radlin. W kolejny 

wrześniowy weekend połomia-

nie jadą do Gaszowic, a msza-

nianie do Gamowa. U siebie 

nasze zespoły zagrają znów 20 

września: Start z Naprzodem 

Syrynia, Płomień - z Unią II 

Turza. Potem Płomień pojedzie 

do Gamowa, a Start do Szczej-

kowic.

 W połowie sierpnia zaszły 

zmiany w zarządzie klubu z 

Mszany. Nowym prezesem 

LKS-u został Łukasz Szołtysek, 

po rezygnacji ze względów 

osobistych Jarosława Stabli. Do 

składu pierwszej drużyny dołą-

czył Miłosz Wala. Nowymi 

twarzami są też Adrian Tymiń-

ski, Aron Kłosok i Hubert Ka-

mieński. Klub z Mszany za-

chęca do zakupu karnetu na 

mecze w cenie 80 zł. A kto nie 

może kibicować na żywo, może 

od tego sezonu oglądać tran-

smisje z domowych spotkań 

Startu w Internecie na kanale 

slaskisport.tv. 

 W Płomieniu, oprócz nowego 

trenera, również są nowe twa-

rze. Do Połomi wrócił 17-letni 

Rafał Marek. Do składu dołą-

czyli również Łukasz Mrowiec 

oraz Dominik Matuła. Kolejne 

transfery to napastnik Łukasz 

Machola, Tymoteusz Szweda, 

Piotr Zbyl i Karol Bryła. (mr)

reklama

LGD "Morawskie Wrota" ser-
decznie zaprasza do udziału 
w XXII Turnieju Tenisa Ziem-
nego o Puchar Wójta Gminy 
Godów w kategorii open w ra-
mach mistrzostw LGD "Moraw-
skie Wrota". Turniej odbędzie 
się na kortach tenisowych La 
Mirage w Skrzyszowie przy ul. 
1 Maja 18 w dniach 6-7 
września 2025 r. Rozpoczęcie 
6.09. o godz. 9:00. Wpisowe: 
90,00 zł (w tym konsumpcja). 
 Nagrodami są puchary dla 
czterech pierwszych miejsc 
ufundowane przez Wójta Gmi-
ny Godów oraz nagrody ufun-
dowane przez Wójta Gminy 
Godów i LGD. 
 Zapisy i informacje do 4 wrze-
śnia do godz. 20:00 - Edward 
Kruczek, tel. 665 665 650 lub na 
obiekcie.

Zaproszenie 
na XXII Turniej 

Tenisa Ziemnego

Dzieci z drużyn młodzieżowych 

KS Płomień Połomia w połowie 

sierpnia pojechały na obóz 

sportowy do Rewala. Było dużo 

ruchu - w cztery dni rozegrali 

10 sparingów. Nie zawsze wy-

grywali, ale wrócili do domu 

szczęśliwi i bogatsi o nowe 

doświadczenia. (aa) 

Obóz sportowy młodzieży „Płomienia” nad morzem
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WARTO WIEDZIEĆ

Gmina Mszana zaprasza miesz-

kańców do korzystania z bez-

płatnych porad prawnych, dos-

tępnych w każdym sołectwie. 

 Radca prawny pani Jolanta 

Podleśny dyżuruje trzy razy 

w miesiącu, kolejno w:

 Mszana - w każdy pierwszy 

czwartek miesiąca, w Urzędzie 

Gminy (godz. 14.00-17.00)

 Połomia - w każdy drugi 

czwartek miesiąca, w Ośrodku 

Kultury w Połomi (godz. 14.00 - 

17.00).

 Gogołowa - w każdy trzeci 

piątek miesiąca w filii Gminnej 

Biblioteki Publicznej, (godz. 

14.00 - 17.00).

  Zgłoszenia telefoniczne - pod 

nr tel. (32) 475 97 54 w go-

dzinach pracy urzędu gminy.

Darmowe porady 

prawne

Numery telefonów 

Urzędu Gminy

WÓJT GMINY 
Mirosław Szymanek 

32 4759740

Zastępca Wójta Gminy
Błażej Tatarczyk

 32 475 97 51

Sekretarz Gminy  
Joanna Szymańska 

 32 475 97 42

REFERAT ADMINISTRACJI, 
EDUKACJI, INFORMACJI

Kierownik - Katarzyna Bylicka 

 32 475 97 53

Obsługa Rady Gminy

32 475 97 44

Dowody, działalność gosp.

32 475 97 68

Promocja, informacja

32 475 97 54

REFERAT FINANSÓW 
I BUDŻETU

Skarbnik - Małgorzata Gąsior

 32 475 97 50

Podatki

32 475 97 65

Podatki od środków transportu 

32 475 97 64

REFERAT GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ

Kierownik - Dorota Rajszys 

32 475 97 48

Wycinka drzew

32 475 97 59

Gospodarka komunalna

32 475 97 47

Drogi 

32 475 97 41

REFERAT PLANOWANIA                 
I INWESTYCJI

Kierownik - Marek Małek

 32 475 97 46

Planowanie przestrzenne

32 475 97 45

ZARZĄDZANIE KRYZYSOWE

32 475 97 67

URZĄD STANU CYWILNEGO

Ewidencja ludności

32 475 97 69

OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ

Kierownik - Mirela Ledwoń

ul. Centralna 93, 44-323 Połomia, 

tel.  32 472 00 42

www.opsmszana.pl

Cennik opłat  za reklamę 
w „Naszych Wieściach 

Gminnych”

cała strona A4 - 500 złotych

1/2 strony A4 - 250 złotych

1/3 strony A4 - 150 złotych

1/4 strony A4 - 100 złotych

1/8 strony A4 - 50 złotych

Reklamę w wersji elektronicznej 

należy przesłać na adres: 

promocja@mszana.ug.gov.pl

Więcej informacji pod nr tel.: 

32 475 97 44.

Opłatę należy wpłacić 

na konto

Gminnego Ośrodka Kultury 
i Rekreacji w Mszanie

34 8470 0001 2001 0050 0089 
0001

ogł. drobne w ramce - 10 zł

Na stronę tytułową 
reklam nie przyjmujemy!

Miesięcznik społeczno-
kulturalny
NASZE WIEŚCI GMINNE

Wydawca: GOKiR, ul. 

Mickiewicza 92, 44-325 Mszana

Redaktor naczelny: Mirosława 

Książek-Rduch

Druk: LEGIS, ul. Jastrzębska 157, 

44-304 Wodzisław Śl.

Zastrzega się prawo reda-

gowania i skracania tekstów. 

Nakład: 1100 egzemplarzy

Kontakt: tel. 32/475 97 54, mail: 

promocja@mszana.ug.gov.pl

Korzystaj z dotacji, zachowaj czujność

Do Urzędu Gminy docierają 

sygnały o reklamach programu 

„Mój Prąd”, które mogą wpro-

wadzać w błąd, sugerując, że są 

to ogłoszenia urzędowe. Infor-

mujemy, że  Urząd Gminy nie 

współpracuje z żadnymi firma-

mi i nie odpowiada za oferty 

komercyjne związane z pozys-

kiwaniem dotacji i montażem 

fotowoltaiki czy magazynów 

energii, które pojawiają się w 

mediach społecznościowych, 

e-mailach czy na ulotkach. Za 

tego typu kampaniami mogą 

stać firmy, które w swoich 

przekazach nadużywają logo 

programu „Mój Prąd” lub su-

gerują, że działają z ramienia 

instytucji publicznych – co jest 

nieprawdą. Pamiętaj:

 * Oficjalne informacje o pro-

gramie „Mój Prąd” dostępne są 

na stronie Narodowego Fun-

duszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej.

 * Zanim podpiszesz jakąkol-

wiek umowę – sprawdź firmę i 

zapoznaj się z proponowanymi 

warunkami, czy na pewno są 

dla Ciebie opłacalne.

 * Masz wątpliwości? Skon-

taktuj się z Urzędem Gminy 

Mszana (tel. 32 475 97 73, eko-

doradca@mszana.ug.gov.pl) 

lub bezpośrednio z NFOŚiGW.

 * Nabór w Programie Mój Prąd 

został przedłużony do 31.10. 

2025, ale nie czekaj ze złoże-

niem wniosku na ostatnią chwi-

lę, gdyż jest bardzo duże 

zainteresowanie dotacjami.(jp)



FOTOMIGAWKI

reklama

3 sierpnia w Mszanie, z inicja-

tywy GOKiR i Rad Sołeckich 

z wszystkich naszych wsi, świę-

towano Dzień Sąsiada. 

 - Choć pogoda płatała figle, 

sąsiedzi dopisali licznie i ws-

pólnie stworzyliśmy Wielką 

Sąsiedzką Rodzinę! Nie zabrak-

ło pyszności z kawiarenek przy-

gotowanych przez KGW Msza-

na, Połomia i Gogołowa za co 

Międzysołecki Dzień Sąsiada

serdecznie im dziękujemy - 

mówi dyrektor Gminnego Oś-

rodka Kultury i Rekreacji 

w Mszanie Aleksandra Wita. 

 Członkowie Rad Sołeckich 

przygotowali występy pełne 

humoru i lokalnych smaczków 

- śmiechu było co niemiara. Na 

plenerowej scenie wystąpili 

także: Tomek Ciba i Magda, 

Adagio, Mszanianka i Poło-

mianka, zespół Smokie Band 

oraz Bella Musica, która grała 

do późnych godzin wieczor-

nych i rozkręciła taneczną część 

wydarzenia.

 Nie zabrakło atrakcji dla dzieci 

i nie tylko - były dmuchańce, 

fotobudka, stoisko z zabaw-

kami, granita, a także punkt 

sąsiedzkiej wymiany książek. 

Impreza była bardzo udana.




